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l za 1 r~z~~~~~~~~~;iersz 
petitu lub za jego _:ip,isce. 

za 2-6 razowe po kop. 4 Z:l 
wiersz. 

II 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 

CE".'\. "6GfOSZEŃ 
/la piel'\v"ze.i str·. pOllwojna. 
U"klamy po 10 k. za w. petitu. 
Cena Ogl08zCll ZUgl'lluiczllych po 

10 kop. od. wiersza. 

II 

II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go ~Jichelsona 

obok ~fagi8tratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 

księgarnie, oraz po zagranicami guberni wyłącznie agentura 

Prellumeratę przyjmuj/! Biuro Redakcyi i obw księg-al'llia W CZ!lstochowie 
"~owa księgarnia" -prócz tego, 

VI' Częstochowie W Gasztecld, l w Łasku \V. G~a,,3, 
VI' BQdzinie " Janiszewski St.an. w Łodzi " Jl\niszewski Leopold. 
w Brzezin~ch "Krzemieniewski Jlll.

1 
w Radomsku" Ruszkowski EraZITI. 

"R:1jchman i .Jj'remller" w Warszawic. w Dąb:'owle " Tomaszewski J. VI' Rawie " Szawłodziilstd. 

w y e h o d z i w każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

sa 
, 

być wyrl)bione z nici, jedwabiu, przerabia - Pożądanem byłoby, aby rodzin tych znala: 
Duchowieństwu miejscowemu oraz ne włóczk~ kolorową. zło się juknajwięcej, by .. ię łączyły \V kMka l 

, 
wszystkim tym, którzy w dniu 16 li- PoniewaY, IV wyrobie poczynione zostały tym sp.osobem, wzajemnie się kontt'olując, po· 
stopaela oddali ostatnią. usługę Ś. p. znaczne postępy, (wyrabiają. się i gipiltry), magaty sobie nawzajem. Zadaniem kótek po-
Księdzu Ludwik,:)wi Kalińskiemu, składa. spodziewać się należy, że potrzebujący ta- winno być przedewszystkiem wprowadzenie 
my serdeczne swe póuziękowania. kowych zechcą pop?-zeć mieJSCOWI! leiełkujący oszczędności w przyjęciach i ubraniach, to 

(1-1) Rodzina, przemysł, co si~ ze wszech miar iaknajusilniej jest w d \vóch wbśnie rzeczach, w któl"ych 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!! zaleca. najczęściej fałszywy wstyd i źle pojęta mi
: HM' &H - ~2~~~a~b!!!!,,~",,~,,~"'~-~~i.~~Z!!l!i\I_~~~!!1~~~umr./!I!:G~~i&A~~~~W~ lość wtasn:l. nie pozwalah zaprowadzać re· 

TRAN LEKARSKI 
KÓŁKA OSZCZĘDNOŚCI. formy. Osoba dając;A. iuicyjatywę \V danej 

okolicy lub mieścic, miałaby obowiązek 

'\V miesiącu marcu r, b. "KI'onika Ro
tegol'oczlly, żółty, oraz biały pl'awdzhv, dzinna" poruszając pali}cą. dziś klVestyję po. 

LOFODZKI. 
Oliwy do maszyn i lokomobil rolniczych, 
artykuły gospodarstwa rolnego, domowego, 
korzenie, zioła, artykuły lekarskie, farby, 

lakiery, masy do podłóg 
ID:1- zaszczyt polecić 

Skład MatBryjałów ADtecznych i Farb 
JÓZEF A ZARSKIEGO. 

(7-4) 

CUKIERNIA 
S. JASIŃSKIEGO 

Uzyskawszy wyłączną sprze(laż na t.~ł
cejlOze miasto pieI'ników z nowo otworzo' 
llej fabryI;;i Muzeum pszczeluiczego w War
szawil', poleca ta.kowe na u!l.dchodz'lce święta w 
róznych ga.tunkach. Dobrocią towal'U przewyższaj:~ 
one wszystkie dotychczasowe tego rodzaju wyrolly. 

Ceny wogóle zastosowane możliwie niskie, pł'ZY 
,,' iększylll obstahułku dodaje j,rocent. 

Poleca takźe wSlllclkie wYł'oby cukierui 
Sanowskiego, w jak Ilajświeższych gatunkach. 

(3-1) 

dniesienia dobrobytu rodzin, !t pl'zez to i fJpO

łeczeństwa, pomieścita. w łamach swoich 
kwestyj onaryj usz, treść którego stanowiły 
następujące pytania: 

1. W jakich wydatkach domowych, u ro
dzin inteligentnych, tak na wsiach jak i w 
mieście, m{)żli\~ e 8ą do wprowadzenia 
oszczędności? 

2. Jakie ku temu nastąpić mu::!zą reformy 
w obycza.iach, nawyknieniach i wychowaniu 
młodych pokoleń? 

3. W czem pani «lomu może głównie do 
zaprowadzenia oszczędności się przyczynić? 

4. W czem pomagać jej mogi} członko· 
wic ro(lziny, tak córki jak i synnwie? 

5. Jakie byłyby śrouki powścią.gnięcia 
zbytków, Z \,\Thl SZC\Zf\ w stnjach u kobiet, 
kt.óre w niejednej ror1zinie rujnująco od
działywają na położenie materyjalne, a co 
gor~za, stają. się zgubnym przyktadern i za
kałą. dla mniej zamożnych? 

Kwesty.ionaryjnsz -.vywołat 14 odpowie
dzi VI' nKronice; n Pl'ÓCZ tego "Bluszcz" po
da.t stl'eszczenie jedenailt:.J, DanrJ. kwestyję 
rozpatrzono tcoretycznie i uznano o~ólnie, 
żc t:.lk jak jest - jest źle: że trzeba się 
oszczeuzać, rachować, svstematvcznie zbierać 
2:, r05z' do gl'osza, nie "J' adać ~niadanek po » .. 44] ... f' L ' "W" PiM&9'=e 
halluelkach, nie kupować kosztownych tua

Za'l'liówienia na koronki let i klejnotów, dzieci wychowywać roz-
'lI"';e,;.,cowego 'Wllf'ObU przyjmują; sfj.dnie, zabiegać, nie wstydzić się biedy 

Hołnbskn A~llla, dom W. Jasińskiego. własnej, i t. (1. 
Hejm'ich Stanisława, za parowo młynem, Dobre i to-na początek. Ale dopóki dobre 

dom CzerwińskieO'o. rudy i mądl'e zdania będą. na papierze,niewiele 
J aroszowska Janina,'" u61m Bartenbacha w nnm przynios~ pożytku. Trzeba je w czyn 

rynku. wprowadzić: wziąć się do pracy enel'gicz, 
Krynicka Stanisl'aw::t, dom Dobke, za furą, nie i z dobrą. wol:}, wziąć się przedcwszyst
Kobielska Eufemija, dom Ciesiehkiego, J;iem gromadnie, be) gromada to sita, Dla· 

za parmy. młynem. tego to, jak najgoręct~j należałoby nam 
Lewandowska Teouorn, dom Golu wejsa, poprzeć myśl ut worzeni~\ proj ektt) Ivanych 

Moskiewska ul. (Bykowskie-Przed.·) przez l'edukcyję "Kt'oniki Rodzinnej" kółek, 
Majewska Zuzanna, dom Szymańskiego, które wziąwszy s(lbie za gadło npracę i 

za farą. oszczędność" krzewiłyby pierwsz~ i zapl'O-
Musiał Agnieszka, przy alei, dom Turo- wadzały drugą wobec grożącej nam ogólnej 

bojElkiego. I pl'awie ruiny, w imię SpOKOjU rudzin i spu· 
:Mijakowska Stanis15 wa, dom Merlyńt>kie- łecznego u(lb:'a. 

go, Moskiewska ul. (Bykovv .-Przed.) lnicyjatorka projektu proponuje, by "w 
Różycku Helena, dom Stl·zyżowskiego. każdej okolicy kraju naszego, tak po dwo-
Rusin Felicyja, przy cegielni, dom GI'U- ruch wiejskich, jak i w każdem mieście 

bińAkiego. prowincyjonalncm, w każdem wt'e:5zcie mniej 
Próbki, z o"lllaczeniem ceny i nazwiska czy- lub więcej licznem kole to\'n.rzyskicrn War· 

jej roboty jest koronka-dla okazania ogl~. su~wy, znalazły się rodziny, któreby posta
dającym lub czyniącym obstalunki, łaskawie nowily zuświecić drugim blaskiem wytrwalej 
raczyły przyjąć do siebie WW. Krzywickie. pracy i oszcz~dIlOścz' i zachęcić ich do pt'a· 
Koronki, ,vedług wybranego wzoru mogą ktykowanit, cnót tych epołecznych, n 

moralny czuwać, iżby osoby, któl'c zobo· 
wiązały się stać pou godłem fwacy i oszcZi,!
dności, przyjęte zasady święcie wykonywa. 
ły, a w razach ich dwukrotnego przekrocze
nia, spełniały jaki dobroczynny dobrowoluie 
na siebie przYJęty obowiązek. Trzykrotnie 
przekraczające, uważane być powinny za nie· 
chcące spełniać obowią.zku obywatelskieO'o, 
da wania dobrego przykładu dru~im. o 

W tym kierunku wyt'obić się powinn1ł 
zdrowa opinij a publiczna, której uledz muszą 
najwięcej nawet zbłąkani na polu życia 
nad stan i nieoględnego wychowania mto
de~o pokolenia. Pożąuanem też byłoby 
wpl'l':ęgać do . czynnego działania w kierunku 
Pl'acy i oszczędności młodzież płci obojej, w 
imię miłości dobra ogólnego, co na rozwój 
umysłu, serc jej i charaktet·ów, nicsłychanie 
zbaw-ienny wptyw wywrzeć może. 

.A teraz, przenosząc rzecz na gl'unt miej. 
scowy, pytamy, czy u nas w Piotrkowie 
kółko takie miałoby racyję bytu, czy jest on() 
potrzebne, czy wpłynąćby nie mJO'to na 
podniesienie uobt'obytu rildzin, a °w da. 
datku i na rozwinięcie życia towarzyskiego, 
które u nas zamiera? Kto nakolłiec powinien 
WZ!ąć na siebie ,,- tym razie inicyjatYlVę? 

Ze u nas, Jak wszędzie, większość rodzin 
wydaje więcej niż ma-rzecz to powszechnie 
znnna i dowiedziona; że ci nawet, którzy 
w kółku rodzinnem potrafią się oszczędzać, 
rachować, wobec gości nie mają odw!lO'i 
wyst~pić ze skromną hel'batfq, lub na baht 
w wełnianej lub perkalowej 8ukni-o tem 
równiez jesteśmy wszyscy przekonani; że 
tracimy wiele czaSil i pracuje u nas ten 
tylko, kto pracować musi, i tyle, ile muai
nie ulega chyba kwestyi. Otóż, wobec tego, 
kółko oszczędnośr:i z hasłem "oszczędność i 
pracan racy}:) bytu ma niezawodnie, a raz 
zapt'owadzone wydać może wielkiej donio
słości owoce; a więc dobrobyt rodzin pod
nieśJ i ożywić towarzyskie życie niezawo· 
dniel Nie bawimy się, bo nas na to nie
stać, bo nie każdy możc bez' kt-zywdy ro
dziny dać dwa gorące mięsa lub choćby 
raz na rok kupić balową, raz wieczot'oW/ł 
tualetę. Bawić się będziemy i schodzić i 
zamieniać myśli i żyć żylliem pt'a wdzi wem, 
gdy nas to nic, lub niewiele kosztować bi,!
uzie. Prawdziwą też zasługę położyłaby 
osoba, któraby zechciała zająć się szczene
wprowadzeniem w czyn rzecwncj myśli. 

Redaktorka "Kroniki n poleca wprawdzie 
tę sprawę tym przedewszystkiem, "którzy 
nadesłali oupowiedzi na kwcstyjonaryju8z i 
dali tym sposobem uowód, że (bną kweaty' 



2 

ję pojmują należycie i uoniosłość jej oce
niają.7I Pewnej piotl'kowiance jeunak, która 
ztąd odpowiedź wysłała, o ile styszeliś my, obo
wilłzki rodzinne nie dozwoliły zl1j ąć 8ię to 
sprawą i na uczynioną. sobie propozycyję 
zmuszona była oupowiedzieć odmownie. Na
leży więc nam rozejrzeć się i upl'08ić o to 
o80bę rozumną i inteligentną, któraby chcia
ła. i umiała dobrym świecić przykładem, 
pociągnąć za sobą. innych i sumiennie 
spełnić rolę przewodniczącej w kółku-oso
bę jednak, któraby zecheiała ogn\Diczyć 
pl,zyjęeia w domu i stI'oje własne ni,etyle 
z potrzeby, ile dla zasady, bo niestety, przy· 
kład ten tylko działa, ktÓI'Y z góry idzie. 
'Wymagać to będzie zapewne zjej strony 

ofiary, bo niezawsze miło jest ograniczać się 
wtedy, gdy do tego nie ma konieeznej po
trzeby, ale cześć i szacunek ogótu, a wdzię
czność wielu, może zdołałyby kobiecie ro
zumnej a niepróżnej n ag rodzić taką ofiarę. 

• 
Haucelaryja Okr~gu Naukoll'ego ,"Ial·_ 

szawskiego 
podaje do wiadomo~ci powszechnej, iż w roku bieżą
cym szkolnym 1885/86 wakują następujące stypen
dyja z zapisów prywatnych: 

- Stanisława Kanlkowskiego, Arcybisknpa Gnieź
nieilskiego, trzy stypendyja, po rub. 90, dla kandy
dantów: 1-0 z rodu Kamkowskicu; 2-0 szlachty herbu 
Junosza, 3-0 synów uuogiej szlachty,- na przedsta
wienie senjora zapisu-p. Jana Karllowskiego, ~amie
szk:alego we wsi Karnkowo, stacyj a Lipno, gub. Plo
ckiej. 

_ Katarzyny Jagiellonki, królowej Szwedzkiej, dwa 
stypendyja, po I'tlb. 90, di:J. szlachty rodu Szcwków, 
herbu Grabie, linii męzl.icj, dalej rodu Rostkow
skich linii męzkiej i nast~pnie ro :lu Szczuków linii 
żeńskiej-wyznania rzymsko katolickiego. 

_ Andrzeja Lipskiego, Biskupa Krakowskiego, czte
ry stypendyja, po rub 81, dla najbliższych krewnych 
domu Lipskich herbu Grabie, w braku tych, dla sy
nów ubogiej szlachty, stale zamieszkałej w gub. Kali
skiej_ 

_ Anclrzcja Ubysza, l{anou i lut PłockiflgO: trzy 
::;tYPcuclyja, po ru b. 47, dla ucznió\," z rodll Ubyszów 
herhu Uholewa, IV braku tych, dla syuów ubogiej 
szlachty tegoż herbu, i prócz tego etypenclyjum 47 
Tnb. na tYch samych warunkacb, dla k$ztałcącego 
sit~ w l'Zemio·le. 

"_ B~lltalara CZ!Jżewskiego, kauonika Pozn~.uskiego 
::;typendyjum rub. 90, dla najb1iższcgo krewnego zapi~o
llawey Czyzewskiego, następnie dla dalszy?h ~rew
Ilych, slIlachty JJerbtl Drya al bo Szczerblcc I ella 
potomków linii żeuski ,!j roelu CzyżewJlnch herbu 
Korab -'-na przedstawienie scujora zapisu 1I. I gm,cego 
Koncz;'koWskiego, Ut':z\)duika JJanku l'ol ;kiego, Lamie
szkalego w Warszawie, 

_ llliJwlaja K'rosnowski~go, Al-cylJiskupa LwolY
~kicgo, stypeudyjuITI !lO rab. dla ubogiego, najbliiszego 
krewnego dOlllU za,pisodawcy. . 

- Kon5tantego Szaniawsl~iego, Sędziego LubelskIego 
(lwa styp. po rub. 33, dla uic:.!iamoiuej szlachty 
' zanir.wskich. 

_ Koustancyi Sk-rz!Jński'lj, Łowczanki ":!eluu-
skiej, dwa stypendyjum po l'llO. !l5, dla ueznlOw ,z 
rodll Gosła1Vsl~ich i Doruchowskich, krcwnych zapl-
sodawczvni. , 

_ Kslrdza. Wojciacha Kuleszy, Alt:ll'Zysty Swie
zyilskiego-, trzy styp. pJ rub. HO, dla Kuleszów. Piel': 
wszeil,two maj ,"], huleszowie, pocllOdząey z parafii 
Kulesze, powiata Mazowieckiego, 

- Ksit;dza Dyonizego Drożdżeńs kieg?, Proboszcza 
parafii Lel6w i Staromieśe:e, stypeudYJum rub, 106, 
dla uczniów szkół rządowych w Piotrkowie, kr~wnych 
z'1p:sodawcy linii męzkiej. Piel'lvszeilstwo mają kre
wni brata zapisodawcy, Jana Dl'oŻllżCl1skiego, nastę
pnie siostry, ;}laryjanny Druzyńskiej vel Drożyusldej 
urodzonej Drożdżcńsld~j. W lJraku tych, dla kandy
datów, urodzonych we wsir.ch Blizyce, Staromieście, 
Po<llasi(', J~elowi(', Lgota, Gawronno, Gor;;k6w, a na
st~puie z całej parafii Lelowskiej i Starol?liejskiej,-:
na przedstawienie senjora zapisll,- p. Jozefa Droz
dżeilskiego, zt mieszkałego w lU_ J 'iotrkowie, 

_ \Yawrzyuca Surowieckiego, obywatela ziemskiego, 
dwa stypendyj:l po rub. 104, dla potomków linii lUę
zkiej testatora i braci testatora, Andrzeja i Wojcie
cha Surowieckich, nastc,:pllie dla potom!<ów linii żeń 
ski('j i iunyeh liliższych krewnych t"statora i wre
szcie dla potomków Bartłomieja ROSSlkowskicgo,
uczniów zakł:1dów naukowych średnich. 

_ Józefa Ohr6ścickiego, obywatela ziem3kiego, dwa 
i>typendyja 110 1 ub 95, dla. ucznic\\' giUlnazyjulll w 
::;iedle~~ch, krewnych zal1isodawcy. Picrwszeust\'\'o ma
ją C"ro~cjccy herbu Leliwa. 

- Karola Eo/.ylillslciego, obywatela ziemskiego, sty
pcndyjum l'uu. 2t:?, dla ubogiego lIczoi<t Kouyliilskie
go z prlf,y(]omkiclI1 Książko, w urakll takiego, dla 
Kob,yJiIltik iego z przydoUlkiem Czyż. 

- :Michała llIurzgnowsldego, obywatela ziemskiego 
(lwa etypendyja po 222 ruu.. dla potomków płci 
mrzzkicj J3ernanla i Bole;;ława braci ~Iurzynows~i?h, 
synów .Jaua-Nepomucena MUl'zynowsklego, m\l:.!ikH·J a 
)]~stępllie linii żC11skiej. 

- Księdza Baltazara KOI'?Jci,iskiego, Proboszcza pa-

rn .... y D z I E N 

rafii BełZyce i Wojciechów, stypeudyjnm rl\b. 12G 
dla ucznia gimnllzyjum w Siedlcach I ub Biały, rzym
sko-katolickiego wyznania, krewnego testatora, prze
d,)wszystkiem dla połomka płei męzkiej bra.ta testa
tora Macieja i l\Iaryjauny małżonków Koryciuskich, 
IV braku tyeh, dh imiennika, Koryciuskiego. 

- Cypryjaua Nieniewskiego, I1J'zęctnika, stypendyjum 
rnb. 120, dla ,,"zorowych uczniów, potomków linii 
ojca testatora, Jakóba Nieniewskiego, uastQlInie dla 
potomkó\v OblI linij, męzl<iej i żeńskiej dziada testa
tora, Andrzeja Nicniewskiego,-naprz,edstawienie se
Djora zapisu,- p. Cypry jana Nieniewskiego, zamie
szkałego we wsi Sędzice, staeyj:! Sieradz, gub. Ka
liskiej. 

- Jakó ba St1Zes:;twskiego, obywatela ziemskiego, 
styp. rttb. 180, dla uezni,~ gimu'~zyjum w Plocku, 
StrzeEzewskiego, najbliższego krewnego zapisodawcy, 
nast!.'pnie dla szlachcica Strzeszewskiego i wreszcie 
dla krewnego testatora z liuii żeilSkil.'j, wyznania 
rzymsko-katolickiego. 

- Francis71_a-Antoniego 1'ąkiela, oby\Yatcla zietn
sldogo, d \\"a stypendyja po ruh. 222, dla niezamo
znyr.h Tąkielów horbu Korczak, uczniów zakladów 
naukowych rządowych w Wardzitwie. 

- JeuCJ'ala 8tani~ława R!Jclllowskiego, st.yp. rub. 
300; dla potomków zstępnej i bocznych linii ojca. te
statora, przyczem zaWRze ma.ią pierwszeństwo Ry
chlowsey-i uastępuie <1Ia. potomków zstępnej i bo
cznych linij matki testatora. Przy jednakowych pra
wach pokrewieilstwa, pierwszeństwo mają najuboZsi. 

- Józef'aty Tolcm'sldv, obywatelki ziemskiej, st)'
pendyjulll rub. 750, dla uczniów 2.~kładów nauko
"-yeh rządowych śretlnich i wyzszych OkrQgu Kauko
wego 'Varszawsldego, krewnycu testatorki, w nastQ
pll)ąc)'m llorz1dku: a) linii zstępnej i hocznych ojCl'. 
testatorki, Grzegorza Wyrzykowskiego, lJ) llOii zstę
pnej i bocznych matki testatorki, Agllie,;zki \Yyrzy
ko,,"skiej z domu Modzelewskiej i c) potomkó\\' dwóch 
s instr męża testatorki, FraDciszki. żony Egidyjndza 
Borzuchowskiego i IJa!'bary, żony Fnncis!.ka Zdziar
sl:iego, z dOlllu TnknrskicIJ. 

- Aloizp.go Fibwha, obywateh ziemsk iego, styp. 
rub . 131, dla niez,Lmoinego i wzorowego ucznia, po
tomka zapisodawcy, przy czem piel'wszeńst\yo ma 
sierota. 

- J~na Ordęgi, obywatela ziemsl:iego, stypendy
jUlll I'ub, 100, dla wzorowego uczuia wyż~zego zakła
dtl nankowego, Ort1ęgi, kl'cl\'uego zapisoda,,-cy, na
stępnie dla krewnych inuego naz)vi:;ka, i w braku 
tych, dla 111'0dzouego w ohęgn Zelechowskim, ua 
przedstawienie senjol'a zapisn, p. -Władyslawa Ol'dęgi, 
zamieszkalego we wsi Dud!;:, stacyja Sobolew, gnb. 
Siedleckiej. ((lok. nast,) 

Wiadomości Bieżące. 

7'eat" a'll~ato,'sld. Jest lladzieja, 
że przeusta wienia amatorskie będą oubywać 
się teraz t.l·ochę czę~ciej i regulal'1liej. Do
tąd zwykle miewaliśmy ich pl> parę do 1'0· 

ku; obecnie zaś zamiarem urządzających te
atry amatorskie na dochów świeżo zorga
nizowaneg() T~lw. Dobroczynności, jest da
wać stale jedno przynajmniej przedstawie
nie na miesiąc; na p()czątek jednak, z po
wodu braku w kasie funduszów, jest za
miar dać na cel wzmiankowany d wa, i euno 
po drugiem pI'zedstawienia, prawuopouo
bnie 12 i la gl'Ur1nia. Taki zamial' stałych, 
comiesięcznych przedstawień, zniewaI:.. do 
ezęściowego, pl'Zy każuem przedstawieniu, 
powiększania gl'ona Szanownych amatol'ów 
i amatorek, przez przybiCl'anie i wypróbo u 

wanie sil nowych; kilkunastu bowiem (h
tychczas()wym jednostkom, choćby nie wiem 
jak utalentowanym i rutynowanym, ni.epo
dobna byłoby podołać bezustannym wy
st'i(pom i ciąglej nauce ról, zwłaszcza, że 
i straży ogniowej, jak dotąd tak i nadal, 
przysłuża niewątpliwe prawo w ten sam 
sposó b zasilania swej k. asy. 

- Dl'ug'le .1lrzetlstawienie na do
chód straży ogniowej odbyć się ma dzisiaj 
w niedzielę. Odegrane będą: "Bilecik miło
sni' i "Okrężne"; w antrakcie zaś odśpie
wany zostanie duet z "Ja wlluty". 

Bilety na to przedsta\'Vienie już podobno 
rozpl'zeuane zostały. 

- ,Sty.fJzeUamY:t że i miejscowe to
warzystwo rosyjskie krząta się około ama
tOI'skicgo przedstawienia i, że próby tako
wego już się odbywają.. 

'J.'ow. Doln'oczynności po
winno koniecznie zorganizować szercg od
czytów' które by się mogły odbyć zaraz 
po karnawale. Przypominamy o tern już 
tel'az, gdyż teraz właśnie należałoby się 
około Ul'zeczywistnienia tej myśli zahzątnfłć; 
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wiemy bowiem aż nadto dobrze, ile to pod 
tym względem wypadnie załatwić fOI'mal
ności tak w Piotrkowie jak i w Warsza
wie - nie mówiąo już o !!amem opracowa
nill temató\y, co również łatwem nie jest i 
także wymaga niemałogo zachodu. Czas 
zatem-czas już teraz-pomyśleć o odczy
tach, jeśli się one w poście odbyć mają. 

- Taksa na chleb żytni od dnia 15 
b. m. została pod w yższoną. do kop. 3-oh z:l. 

funt. P,mieważ zmiana miała miejsce nie 
w dniu pienvazym miesil!ca, spodzie-vaćby 
się należało, że pp. piekarze niezaaprobują 
jej na tej zasadzie i, znów wystą.pią z ak
tami rejentalnelui, jak to miato miejsce IV 

zeszłym miesiącu, oraz, że będą sin'zedawać 
ch leb po 5, a nie po 15 gl·. za funt!.. 

Dla zmniejszenia im wszelako tmdu i wy
datków, spieszymy 7. za wiadomi61fl.em, że 
dawniejszy przepis, co do wydawania taksy 
IV dniu l--ym miesiąca, został zmieniony ni 
mniej ni więc~j, Pl,zed 18-tu jeszcze laty_ 
d. 21 marca (2 kwietnia) 1867 roku. Od 
tej ch wili taksa może być zmienianą wte
dy, kicJy się tego okaże potrzeba, a więc 
i częściej niż raz na miesiąc .. : 

PS. AutOl"owi uwag ,,0 taksie na pieczj
wo" w :-..! 45 .. Gazety Hzemieślniczej,ll po
mimo szczerej chęci, nic nie nl:lllly dn nad
mienienia, tern bardziej, że poworly niellloż
ności skasowania taksy w Piotrkowie, 
wzmiallk()\'vany przez ,,'Gazetę H,zem." nu
mel' "Tygodnia" przytoezył. D,) czego mo
żc doprowadzić" wolna sprzedaż" mamy tu 
świeżo przykład na tak zwanym chlebie 
"zuI'owia", taksą, me objętym, wyjątkowo 
lliezdrow.I!l/l, i sprzedawanym po 20 groszy 
za 1.1l1łecz;'ę, nie ważącą 2 funtów! więc 
tlI'ożcj, niżeli pierwszy gatunek pieczywa 
pszennego, na cenę taksową, którego, jak 
wiadomo, pp. piekal'ze bynaj mniej się nie 
11 skal'żlljfł. Chleb ten "zdrowia" jest bułką. 
podl'zęunego gatunku, z dodaniem nieco 
kminku i prawdopodobnie mleka! .•• 

- Zniż'enie tnk§y na '1:nięso zo
stało zaprojektowane i na właściw,! dl'ogę 
wprowadzone. Pooieszają.ea to wieść dla 
mieszkallCów naszego miasta, które tanio
ścią. cen mięsa uie odznucza się bynaj
mmej, co wnosimy z porównania taksy 
miejscowej z o~łaszancmi w "Gazecie Lu
belskiej" i "Kieleckiej". 

- Ż1/f;o na ostatnim jal'marku tutej
szem po S·ym Marcinie, Bprzedawano ko
rzee po ri!. ~ i pół-do rs. 4; z atem cena 
takowego znowu spadla. 

- Zudana wlaściceli. ~Cukiemia 
niegdyś Łaguny, a ostatec,znie p. Niedomań
ski ego, przeszła znów w ręce p. Szymań
skiego z \Varszawy. Aptekę zaś p. K. Hom
palskiego kupił w ostatnich dniach p. M. 
Samborski. 

- Napad nocny, jakiclllu uległ przed 
tygodniem, pan T. właściciel tutejszej po
sesy:, pl'zy alei aleksandryjskiej, zdaje się 
wskazywać, że i w naszem ml~ście poozy
nają, rzezimieszki być zuchwali. Pan T. 
przyjecbał z \Varszawy pl>ciągiem wie
czornym, i wracr.ł ze stacyi do domu, gdy 
wtem z przyległego rowu wyskoczyło trzech 
zbirów. Noc była ciemua i dżdżysta-roz
różnić zatem twarzy napastników nie było 
można. Napastowany, mając przy sobie za. 
całe uzbrojenie parasol, zmuszony był uledz 
rabusiom, którzy zabrali mu ri!. 155 i złoty 
zegarek. 
Stało się to po za posesyją p. Kamoskie

go, nie dochouząc do posesyi pana T. 

- (Nadesłane). Podana w gazecie 
"Chwila" z d. 14 b. 111., szczegółowa wia
domość, jakoby w przeszłym tygodniu w 
lesie Lubocheńskim, w rawskiem, kilku zło
czyńców napadŁo na przejeżdżającego w no
cy p. Frydrychsa właściciela "sąsiedniego 
majątku" i mimo 8tl'zelania tegoż do zło
czyńców, wraz z woźuicą. i służą.cym za
mordowano go, oJrabiono, i czwórkę ko-
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ni, któremi jechaŁ uprowadzono-jakeśmy się 
od samego p. Fryd/'ychsa dowie~1zieli, oka
zała się fałszywą i zmyślollą, gdy;i; ani on, 
ani nikt z jego dworu, we wsi Boguszy
cach, nie ulcllt żadnemu nieszczęściu. 

U ważamy za właśch.,o publicznie to o
głosić, dla ostl'zeżenia drukujących pmlobne 
rzeczy, a zarazem i czytelników, aby na
prędce podaw!lnym, bez spmwtlzenia, sen
sacyjnym i tra~icznym nowinkom, z jakich 
mogą wyniknąć dla osób interesowanych 
prawJzi wie tragiezne następstwa, nie da

. wali wiary. W danym razie przern;i;on:J zo-
. stała nnjokropniej liczna familija p. FI'y

drychsa i wśród niej piszący to ostl'zcże-
nie. ,. L. R. 

'" So.e;nfJWCU, grono zagrani
cznych kapitalistów zamierza założyć wiel
ką fabrykę sody. 

- !J,lVa,d.~ieja·'-nowa spółka ~pożyw
czu w Dąbrowie górniczej, liczy 80 czton
ków, reprezentujących kapitał 2000 rs. Jest 
ona 10-em stowarzyszeniem spożywczem w 
Królestwie. 

- Do wszystkich .filij banku pol
skiego, a \vięc i do tutejszej, mują być wkl'ót
ce sprowadzeni Ul'zędnil.ly banku państwa, po 
jednym do każdej filii, któI'zy otrzymają tu 
posady, w celu obznajlllillnia innych Ul'zędni-
1I:ó IV Z czynnościami nowemi dl:o uich. 

- Belw '1nu:yczne. teldrallłe i 
aJ'tyst!Jczne, ozdobny i wykwintny t y
O'otlnik '~ychodzący w 'Warszawie, daje abll
~entom całorocznym na rok 1886 wspaniaie 
zaiste Pl·emium! .. Jest niem kompletne wyllu
nie dzieł Fr. Chopin'a w 6 wielkich tomach. 
Jp-żeli zważymy nu to, że pomnikowe to dzie
~o, któl'e powinno znajdować się w każdym 
polskim domu, otrzyma się bezpłatnie abo
nuj~c pismo dające powieś<}i, dramaty, poe
zyje, artykuły najpierwszych piÓl' pohkich, 
oraz ty lo nut poważnych i lekkich Uli fIH'
tepian i do śpiewu, iż abonuj t!cy nie nl!lją 
jUt chyba potl'zeby nabywać nut inny(',h,
to d ojuziemy uo ..... niosku, żc k ażdy robi 
dobry intcl'es abonując "Echo" . 

- W!lpadki W gubernU. 
lV pierwszej połowic m-cn. paźuziel'llika 

było pO:i;UI'ÓW 13, w tP.j liczbie: z podpale 
nia 8, przcz nieostrożność 1, ze złego ur:q
dzenia komina 2, od iskry z maszyny 1, 
z przyczyn niewiadomych 1. :::-;traty wy
n()sz [~ 350 1'8. W ypauków nagłej śmierci 
było :3, ciał martwych znaleziono 2, zabój
stwo było 1, samobójstwo 1. 

- Lis(y Oli Redakcyi. 
- Pana G., który raczył nadeslaG nam opis Z2.j-

3cia przy ulicy "Kazailskiej," musimy objaśni ć, że 
h kty i przyczyny takowych, nal eży ści~ le w t aki ch 
razach sprawdza G i przedstawiać je nicjednostron:1ie; 
wreszcie, dhl wiarlomości redakcyi, kła~ć trzeba Z\l· 
pt:łny podpIS pod donie~ieniem. W druku, Ul wy
ra źne żątl.anie autora, podpis możemy pomilląć , ale 
dla nas jest on konieczuy! 

- Sprawa stacyi meteol'ogicznych 
p l'owiucyjouah.ych postępuj e bezust:tnllie. Odpowie
dnia instl'ukcyja dla osób mających obserwa c)'je swoj e 
notowar , została już wydana. Dotychczas istnieje 15 
stacyj prowincyjonnlnych przy cukr(\wuiach, amia· 
nowicie: w gnbcrnii warszawskIej cukrówuie: Czersk 
J ózefów, l\Iichałów, MIodzieszyn, Oryszew, S~nniki 
załużyły stacyj e I-go rzęduj Ostrowy II'go r<ędu j w 
gub. radomskiej, Częstocice I ·goj w Id eleckiej Łubna 
I-gOj w kalisldej Leśmierz I-gOj w wołyil ski ej Kre
mieńeZllki I· goj podolskiej Sokołówka I·goj Uladówka 
II-ao u rdu. IV odpowied?liach szemata::h, które są 
jnż"wygotol ..... ane i przy instrukcyach stacyjolll roze 
słanych, 11oto..vane być mają zjawi:;ka meteorogicLue 
nie trafiające się codziennie. 

- Smutnego ))ołożen.!a mło(lzieży, 
koilczącpj z::.kład~ naukowe specyjalne d?wodzi fa ~t 
IllI s tępUjący. Z hc.zby l? studentów, ktor~y ukou
ezyh oddział chemIczny Instytutu technolog'li~znego IV 

Petersburgu, tylko 3 otrzymało miejsca w fILbrykach, 
1 został urzędnikiem ministeryjum finansów, 12 Z:lŚ 
poszukuje zajęcia. Nie lepiej powodzi się tym, któ
rzy ukończyli oddaiał mech:,-nic:>my, gdyż ~ 50 naWQt 

l polowa nie znals~ła s~ble p,osady •. 'V:lelu , s~ut
.kiem braku wszelkich srodkow do zyc;a, mUS11\ło 
wstąpić do fabryk, jako prości robotnicy. 

- Robotnicy polscy za granicą. W 
Westfalii, podług statystyki. podan~) przez kiJka 
c7.asopism poznańskich, pracllJe ubecnle około 50,000 
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Polaków. S'l oni dróżniltami, );opiq . rowy i biją mło
tem. W kopalniach i hutach alzackich jelit czyn
nych do 2,.000 naszych roda.k6w. Pochodzą przewa
żn i e ' z Prus Zachodnich:, \V. KR. Poznański ego, oraz 
Górnego Szl!!zka. . W okolicach Magdeburga. i Hal
berstadtu jest mnóztwo Polaków II W. Ks. Poznań
skiego, zajętych przy plantowaniu burak6w. Wi~
kszoM, rozumie się, bawi tam c~aBowo, najęta na 
termin. . 

- Ciekawy ;l,«h·es. Z Niernfec ' do magi$tratn 
miasta Łod7.i nadszedł" list II ' adr~~cm pol8kim: Do 
Miasta Odzi na Magestrat prosę odać do własnych 
rąk. Andrcj3sa L epito\'\' Celatlnik iSie.al'ski .• 

- Uczniowie wyższych klas średnich zak ,ładów 
naukowych będą l' i ę uczyć różnych ewolucyj z bro· 
nią i w tym celu ministeryjum oś wiaty nabywa od 
ministeryjum wojny gwintówki !lystemu Kr)'nka. Ta
ką wiadumosć Zlllijdujemy w gaz etach petersburskich, 
za któremi pow tar zaj ~ "War. Dniewn." 

- Okólnik. Odeska gazeta policyjn:\ umie
scila poniższy okólnik miaist~ryjum spraw wewnętrz
nych z dnia 1 października (20 września) MI 78l. 

. Najjaśniejszy P:~n, wobec często powtarzających 
się żądań o udzielenio pozwolenia na obchód różnych 
jubileuszów 25·letnich od daty jakichś faktólv hi
storyc7.nych, lub wydania aktów p~ń,;twowych albo 
praw, Najwyżej zalecić rnczy-ł, ż, .. by nie uznawano 
żadnych 25-letnich jubileuszów, ani też obchodzono 
ich uroczyście". O takowej woli Monarszej mam za
szczyt zawiado mić ,JWielmożllego Pana dla wiado
t1.oisci i wykonaniII, oraz nadllli tlUiam, że wobec teg l) 
wszelkie iądania lub starania w ty m kiel'llDku win
ny lJyc pozostawiane bez s1i:utku·. 

- Z Kl'akowa (.1.H1oszą r.am, co na-
8 tępuje. Rada miejska Krakowa zdocyta się 
na eneqdj ~ ; nie przyjęb bl/wiem na oby
wateli miasta kilkn niemcuw. Ma to być 
p ierwaze wet za wet; oby takich więcej, N a 
kilku o~tatnilJh posieuzeniach tejże rady, tQ
czy ty się rozpmwy nad wnioskiem profeso
ra Bobrzyńskiego, żądaj;}cego ściślejszego 
nadzoru nau I'cstauracyją. kaplicy Zygmun
ta na 'V uwelu. Dowodził on bowiem, iż re
pat'acyję prowadzone w ten sposób jak tt3-
raz, grożą zepsuciem i zatmceniem Ilaj pię 
kniejszych uzieł sztuki, jakt\) ma już miej
sce IV wyrestauro wanej części. 

Towarzystlvo gimnastyczne "Sokół" , za. 
wi1zane na wzuto takichże stowarzysze ll ru
skich, mając Z :l. prezesa ~1ichata Batuckiegn 
szybko s ię rozwija, tlając nadzieję, iż dziel
nie wpłynie na Zdl'owotność mie~zczuchów. 
Szkoda tylko, że pewne warstwy chcą. tu 
witlzieć jakiś piel'\viastek demokratyczny 
mają.cy inne utajone cele; taki tej jednak 
naoz zwycz~j: jak nam się co nie podoba, 
to i w gimnn.etyku siedzi llemokmta. 

Młodzież akademicka liczniejsza w tym 
roku niż kiedykolwiek, bo dochodząca licz
by 1045, krzą ta się z nowP-m życiem i enet·
giją. Najświeższym tego dowodem jest za
prowadzenie kuco ni czysto akademickiej, Zl;l

łożonej po częśc i z darów o~ób prywatnych, 
lub ze Rldadek: akademickich. Kuchnia ta 
nosi miano "Zdl'owie;" ma na celu wyllawu.
nie najzdl'owszych a stosunkowo najtaószych 
pokarmów;cał~ allrninistracy:ją i zarządem zaj
mają się akallcm;cy. St.owarzyszenie OtW!lI'
tern zostało piel'\vszego października i cie
szy się ogólną sympatyją· ; siódmego tegoż 
miesiąca, Ivobec rektom uni wersytetu i gro
na profesorów, nastąpiło poświęcenie lokalu 
przez biskupa krakowskiego. 

Teatr od Koźmiana na lat sześć przeszedł 
w ręce żyda, pI'zedsiębiorcy Gliksonuj Ut·ty
styczny jednak kierunek obją.ł literat Zygmunt 
Sal'llecki. Czy na tem zyska teatl', wkrótce 
przekonamy się. Dawniej miał za kierownika 
czŁowieka lllo~e nie dla wszystkich sympaty
cznego, ale znającego się l'Ia r:zeczy; teraz 
adminiatracyja jego spoczywa. w ręku spe
kulanta, pragnącego uuzielanp- mu 12,000 I'S. 

subsydium scholVnć dl) kie~zeni. Artysty
cznv dyrektor jest w prawdzie człowiekiem 
pełI;ym bal·dzo llobrych chęci, ale zbyt go
rącym wielbicielem nowego uramatu fruncll' 
zkiego. 

- §p,"awo:danie z czynności Ta
niej Kuchni w lll. Piotrkowie za czas od 
19 września (1 paździemikll) do 20 paź
dziernika (1 listopada) 1885 r. czyli Z'l dzie
siąty miesiąc jej istnieniu. 

DOCHÓD. 
l} Pozostało remanentu z 

września: 
w go.towiznie 
w markach. 
w produktach 

m-ca 

2) Otrzymano od sędziego poko
ju W-go Matrosowa • . . 

3) Ze sprzedazy zaj:}~a, ofiaro
wanego przez \V -go N owa
kowskiego, otrzymano. . . • 

4) Ofiarowano przez W. Pdal'ską 
5) W m. paździer. wytlano z T . 

Kuchni całych obiadów 2:317, 
zup porcyj 450, jarzyn por
cyj 127, mięsa gato wanego 
i pieczonego por. 16 i chleba 
p. 4544, czyli f. 908 4(5; za 
co powinno było wpłynąć dCl 
kasy 1'. 1(. rs. 390 kop. n, 
lecz po potrą.ceniu opłaconych 
naprzód wm. wrześniu :J90bia
llów, wartości rs. 5 kop. 
85, jak również wydanyoh 
bezpłatnie dla stużby 15'7 i dla 
biednych 60 obiadów, rzeczy
wiście wpłynęło clo kasy 

6) Za wykupionych na m. liilto
pad 46 obiauów . 

Ogólny dochód wynosi 

ROZCHÓD. 

1) Zapłacono naleiność z prze
szłego miesiąca 

2) Na kupno produktów i chle
ba (*), wydatkowuno 
(pozostaje do za płacenia rs. 
2l kop. 68). . 

3) na kupno węgla i dt·7.ewa • 
4) na światło i utrzyma.nie po-

rządku . . 
5) Na śniadania i kolacyje dla 

służby. 
Ci) Na pensy je dla służby za m. 

wl'zesień . 
za m. paździemik 
(pozostaje do zapłacenia za m. 

paździel'llik 5 1'6.). 
7) Wydano na zimowe porządki 
8) Na kupno i reparacyję inwen-

tarza. • 
9) Za obielenie kuchni. 
10) Za 5 wozów piasu . 
11) Za deski i drzewo. 
12) Za różne ksią.żki do T. 1(. 
10) V{ artość zużytkowanych pro-

duktów z zapasu poprzednich 

.RB.-kop. 
439 22, 
87 62 1/'J 
16 22 

30 96 

'60 

352 33 

6 90 

6 

:322 59 

19 20 

3 18 

8 74 

G 
9 n 

5 22 

1 90 
2 50 
2 25 
4 32 
() 15 

miesięcy. 1622 
lł.azem wydatkowano. 414 

A zatem z końcem :n. paździer. 
pozostało w kasie T. Kuchni 524 85 1

/ 9 

a mianowicie: 'IV gotowiźnie 446 80 
w markach. 78 5 1

/ 9 
Oprócz tego T. Kuchnia posiada rema

nent w produktach wartości rs.27 k. 66 1(2 
i inwental'z wat'tości rs. 489 k. 54. 

Z zestawienia cyfr za miesiąc spI'awo
zdawczy okazuje się, że w miesiącu paź
dzierniku koszt na przygotowanie jedzeni:\ 
wynosił: 
1) Kupiono produktów węgla i 

drzewa za r e. 341 kr)p. '79 i 
z ostał z przeszl"ego miesięca 
remanent 'IV prolluktach war
tości rs. ] 6 kop, 22 czyli ra
zem rs. 358 k()p. 1, a że z tego 
pozostało produktów za • • 27 66 l/Z 
czyli wydatkowano w miesią-
cu październiku . . . . . :J30; 34'/2 

2) Pozostaje do zapłacenia 21 68 
3) Pensy ja służbie zapłacona i 

z.oBtało do zapłacenia . 1:3 73 
4) Sniadania i kolacyj e dla slui

by • 
5) Wartość wydanych służbie 

8 74 

obiadów. 23 55 

(*) Na kupnie chleba T. K. ob'zym :\la rabat oCl p. 
Kriigera w ilości rB. 2 kop. ,7. 
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6) Oświetlenie i utrzymanie po- w którym się mieśoiła b. 8zkoła wojewódz. 
rządku w lokalu T. Kuohni 3 18 kil, t. j. oficynę frontową w dziedzińcu pi. 

Razem. • 402 22 1/, jarskim, oraz 8utereny i dolne piętro dzi-
A źe wartość jedzenia wydanego 8iejsz~g(l gma,ch';ł gi~nazyjal nego. 

w m. październiku wynosi. • 390 7a . Dnu~ 1 pazdzl~rmlia, po ~olell:uem n~bo. 
Zatem niedostające . . • . • 11 49 1/

3
' zcństwle, nast~'plł? ()twarCl~ glmnazYJ~m. 

pokryte zostały z ogólnego remanentu go- Dla, braku nalezyme ~SposoblOnycb kan y-
towizny znajdnjącej się w kasie. datow otwor:zono !ylk? 6 ~lae. . 

Członkowie Komitetu: .'! .grudmu ZWI~dZlł gJmnaz!J~m !łado-
. J. Ele8zczowska. Gustowski. rmnskt, ozłollek ra~y wychowanIa l Wl~yt~ .. 

L. Libicka. J.OlewHtski. tor gener~lny. szkot.. Ob.szerny. p1"oi~kol wz: 
J. Mianowska. W. Zg,leski. zyty, trw~HceJ 8 ~,m, nllę.dzy mneml głosI: 

"wszystkIch UCZUlOW w glmn. 154, z tych 

SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 
(Dalśzy ciąg-patrz Hl 4~). 

XXIII. 
Okres VIII. Szkoła piotrkowska, jako gimnazy

jum S-klasowe z eddziałami: filologicznym 
i technicznym (/833-1840). 

Z chwilą. ogłoszenia" Ustawy szkolnejn z 
1833 r. (*), obowiązują.cej wszystkie 2akła
dy naukowe Kr6lestwa do połowy 1840 r., 
szkoła ' piotrkowska, przybrawszy nazwę 
gimllazyjum wojewódzkiego, coruz bardziej, 
tak formą, jak i treścią różnić się poozyna 
od tych wzorów, jakim poprzednio przez 
długie lata hołdowała. Nowy reguhmin 
s.zkolny usuwa, raz na zawsze, wpływ du· 
chowieństwa na bieg sprawedukacyjnyoh. 
Od 1'. 18;)3 zarząd i nauczanie we wszyst
kich uczelniach staje się przywilejem . os6b 
świeckich; odtąd młodzież krajowa, bez róż
nicy wyznań, ma wolny wstęp do szkół pu
blicznych. 

Zamierzając w następstwie ohoć pobieżnie 
zaznajomić czytelnika z dziejami 8zkoły 
piotrkowskiej w przeciągu ostatnich 5\l-~iu 
Jat jej istnienia (183;)-1885), zmuszeni je
steśmy poprzestaó na objektywnem Pl,zed
stawieniu wybitniejszych fakt6w z życia 
tejże szkoły, bądź bezpośrednio wypływają.
cych z ducha rozporzą.dzeń rzą.dowych, bądź 
świadozących o poj edYllczej , lub zbiorowei 
samodzielności niektórych jej czynników. W 
grupowaniu wymienionyoh fakt6w zachowa
nym będzie ściśle sposób chronologiczno-kro
nikal'ski. Z każdego po szczególe roku szkol
ne1!0 będą podane: zmiany w zgl'Omadzeniu 
nauezycielskiem, ważniejsze rozporządzenia 
władz, dotyczące działu naukowego, wy
chowawczego, gospodarczego i, wyniki wi
zyt szkolnych. Na końcu każdego okresu 
czytelnik znajdzie: listę imienną przełożo
nych i nauczycieli, oraz ogólną ilość wy
chowańców z podziałem ostatnich na naro· 
dowości. Krótkie bijografije i t. z. n wspom· 
niania szkolne" i nadal uwzględniane będ!ł. 

Rok 183 3/ł .-Z mocy rozporządzenia Kom. 
Rz. Spraw Wewn. Duchow. i Oświecenia 
w skład piet'wszego zgromadzenia nauczy
cieli gimnazyjum piotrkowskiego weezli: 
Siewieluński-dyrektor; Sroczy/zski-inspek
tor; ks. Rt·ełbiowski-naucz. reli~ii; ROSt1lSki 
-polskiego; Babe?'kant, TeJlsio/'owski i Pyr
kie-łaciny i greckiego; Bernhardi, Horo
szewicz i Obr(}bski-matem. i nauk przyrod., 
Kurkowski-geogr. i hist., Flatt- niemieo
kiego, ]i/·ey-kaligr. i rys,. 

Na pierwsaem posieuzeniu rady gimnazy
jalnej, odbytem d. 4 września, postaMwiono, 
poczynając od ]5 września, otworzyć dwu
tygouniowe kw:sa przygotowawcze dla kan
dydatów uo gimnazyjum, oelem przekona~ 
nia się O ich uzdolnieniu naukowem i dla 
powt,jrzenia główniejszych działów nauk, 
zaniedbanych pl'zez młodzież w czasie dwu~ 
letniej nieczynności pl·ą wie wszystkich za
kładów naukowych. 15 w'!'ześnia władze 
administl'acyjne oddały w posiadanie władz 
szkolnych wydzierżawiony od pijarów lokal, 

e) Wybitniejsze szczeg'Jły tej t;st:1.wy r:oda.li~my 
na ~'rO IJ. 2:;8-;;(j l. 

\t każdym oddziale kl. VI po 14; stypen
dystów z funduszu Lipskich 6 ociu, zwolnio
nych od opłaty szkolnej 3'ch. 

W 8zyatkie przedmioty wykładają się zgo
dnie z przepisami ustawy, z wyjątkiem ję
zyka rosyjlikiegll, wykład którego zastępczo 
m6głby rrowadzić tylko prof, Tensioro\vski, 
jako jedyny ze zgromadzenia nauczyoiel
skiego, posiadający ten język, Postęp \v 
naukaoh nietyle odpowiada pracy nauczy
cieli ile aplikacyi indywidualnej uczniów, a 
ta wogóle powinn:lb, być lepszą. Spl'a
wowanie młodzieży wogóle moralne, kal'
IlOŚĆ i uległość należna". Dalej wizytator 
zaleca: konieczność wprowadzenia śpiewu 
chóralnego w kościelej ul"ządzanie wsp61-
nych przechadzek pOIlokiem nauczycieli; 
rozszel'zenie obowiązku tygodnibwych dy. 
żur6w pozaklasowych na wszystkich bez 
wyj[~tku naul'zycielj i jak naj spieszniejsze wy
znaczenie zaprojektowanyoh jH'zez radę 
gimnazyjalną t. z. gospodarzy klasowych; ba
czenie, aby wszyscy uczniowie posiadali 
i2.ozegółowe spisy swojej własnodci, a za
razem, aby na każdej stancyi uczniowskiej 
znajdował się szczegółowy rozktad zajęć 
domowych. Dziękując zgromadzeniu nau
czycielskiemu za gorliwe wypełnienie obo
wiązk6w, wizyt.ator gachęca młodzież do 
wszelkiego porządku, pracowitośei i .,spo
koju ducha," jako najważniejszych czynni
ków edukacyi publiozn~j. Nadto, wizyta
tor wezwał ks. Ogrodzuńskiego, rektora pi
jarskiego, o przyspieszenie oddania gimna~ 
zyjum biblijoteki szkolnej, (około 1500 ksią
żek liczącej, a dotąd od biblijoteki kolegi
jalnej nie oddzielonej), gabinetu fizyczneg-o 
i laboratoryjum chemicznego. W kwietniu 
1H34 r. grono nauczycieli pOlviększył prof. 
Szu.ma1~ski, pierwszy nauczyciel języka ro
syjskiego w Piotrkowie, lecz, jako nieodpo
wiadający swojemu POWOhllliu, po pam mie
sią.cach szkołę opuścit. W r. 1863;4 gim
nazyjum poniosło dotkliwą stratę, spowodo
waną śmiercią inspektora Sroczyńskiego, oraz 
nauczyoieli: Rw'kowskiego i Pyrkie. "Mimo 
to-jak głosi program szkolny-nauki nie 
doznały żadnej przerwy, bo gorliwość po .. 
zostałych umiała zastąpić ubyty eh wsoót-
kolegó 1V." • 

Na uroczystym akcie zakończenia roku 
szkolnego, dnia;)1 lipca, prof. Bosiński od
czytał rozprawę ,,0 edukacyj pu blicznej." 

Rok 18a4/5. Z początkiem roku szkol
nego otwartą została kI. VII-ma; powięk
szony przez to zakree nauk, jak również 
kilka niezajętych posad nauczycielskicb,spro
wadziły do Piotrkowa nowy zastęp sił pe
dagogicznych. Obowiązki inspektora, objął 
Pyka Michał; nadto powołano: CwietkowlCza 
Konstantego do wykładu języka i literatu
ry rosyjskiej w klasach wyższych, a Lisice
kiego Michała-w niższych; Szostakowslciego 
Hipolita-do hist. naturalnej; Zahorslciego 
Mikołaja-historyi i geogl·.; Chedel'a Karo~ 
la-jęz. franc.; Bialobrzeslci~go Piotra - do 
wykładu prawa w kI. VII i Iwaszkiewicza 
Feliksa-do rysunków. 

Zaprowadzony odtąd we wszystkich kIa-
8ac~ wykład języka r.osyjskiego polegał 
przeważnie na naulle czytania (podług me
tody Lancastra) i pisania. Uczniowie 3-ch 
klas niższych używali do ttómaczellia z ro
E'yjskiego na polski wypisów Rogalskiego. Po
\lZ~w~zy ocl kl. IV u~zono się gramatyki 
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G,'eeza, tłómaczono także wyjątki z Rllgal -
skiego a w VII klasie łatwiejsze bajki Kry
lawa. W tymże roku wprowadzono we 
wszystkich klasach naukę j~zyka niemieckie
~o, podług gramatyki I(oiclutZi i wypisów 
Zakrzewskiego; w klasie VII odbywał się 
wykład w ję.r;yku niemieckim, a do ttóm:t
czeń z polskiego na niemiecki używano 
skróconej historyi Rajdallowa. 

Z "programu szkolnego na 1'. 1835" do
wiadujemy się że: w PiotJ'kowie do nauki 
reli)?ii w 4-oh niższych klasach używaco 
dzieła. ks. LlJonhal"da, w V - ks. Fteure]o, 
VI i VII--ks. L'Homods i Gobillcta; do na
uki moralności-ks. Gobindaj nadto w VII 
klasie czytane były kllzania Godlewskiego i 
Przeczylańskiego. Języka greckiego uczono 
tylko w VI i VII klasach, a do wykładll 
używano wypie6w Jako bsa. Nauczyciel jęz. 
francuzkiego na wydziale filolog-icznym kI. 
VII-posiłkował się kursem literatury Zte
li/lskiego. Technologij a, ekonomij a wiejska 
i prawo nie miały w6wczas odpowiednich 
podręcznikólv w ję:.r,yku polskim. Nauczy
ciele pozostałych przedmiotów posiłkowali 
się podręcznikami z czasów Królestwa. Di) 
rysunków używano wZllr61V Olcs:.czy,iskiego. 
Rada szkolna, jak można się przekonać 'z 
jej "protQkółów,n głównie się stamln () I'OZ
ciągnięcie bacznego dozoru nad młodzieżl} 
po Z!& mUI'ami szkolnemi, dą;i,ąc do tecro, 
aby "uczniowie korzY.::itnie używali oza~ll, 
a w p{,życiu z dl"Ugimi okazywali zglldność 
i wzajemność, kt6re są ceehą ,iobrezo wycho
wania'" Starania powyższe uwieńczyły się 
pomyślnym skutkiem, gdyż, jak przekonywa 
akt wizyty generalnej, dorocznej, przea 
Lewockiego IV ezerlVCIl 1835 r., "spra IVO
wanie się młodzieży było wzorowem, a uez
niowie klas wyżsl':ych okazali znaczny po
stęp w naukach." W tym roku uporzą.d
kuwano i znacznie powiększono biblijoteoz
kę szkolną., oraz zaprowadzono zielniki flory 
miejscowej. . (d. c. n.) 

ROZMAiTOŚCI. 
- Prze('ltowywallie bukietów. Doświad, 

czeuie zrobione na niezapominajkach w celu długiego 
ich przechowania w świeżości, zostalo zastosowauem 
do innych kwiatów rosnacych nacl brzegami rzek i 
strumieni. Bukiet kwiatów, wstawia siQ j>lk zwykle 
w wodę najlepiej deszczową, zmieniając ją Pl,zynaj. 
mniej raz na dzien, Po trzech tygodniach naj\vyżej, 
sp&strzogamy na łodygach białe nitki, które są począ' 
tkiem rozwijających si~ l{orzeni,1 da.jących 1Il0żnośtl 
wegetacyi kwiatom przez kilka miesięcy. 

- Ważny wynalazek. Niejaki Hipper, jak 
donoszą dzienuiki paryzkie, wynalazł sposób zupełnego 
ścierania z papieru farby dmkarskiej, a to oez naj , 
mniejszego n~zkodlel1ia papieru, nie zmidniaj l~c jego 
koloru połysku i rozmie3zczenia włókien. 

Wynalazek ten wywołał wiele tJabsu, bo obiecuje 
on wielkie sta.nienie wydawnictw peryodycznych, jest 
jednak potęznym środkiem dla fa.łszerzy drukowauych . 
dokument.ów, hk, ze technicy ~półeczni będą musieli 
znów łamać glowy nad wynale"ieuiem sposobu,za.pew
niającego nietykalność farbie drnkarskiej. 

- Czyszczenie porlłóg bez mycia. Nie
które osoby są otwa.rtymi przciwnikami mycia podłóg 
i mają w tp,m )'zeczywiśeie wiele słnszności Dlaczego 
-łatwo zrozumieć. Najpierw myc.ie sprowadz:. w pe, 
wnym stopniu wilgoć do mieszkania, następuie szko, 
dzi posadzkom i pokładom, a ostatecznie woda roz
lana w naamiernej ilości, może zacieknąć prze~ sufit, 
a w następstwie wywołać cierpki prote~t ze strony 
sąsiadów z niższego piętra. Wobec tych potrójnych 
niedogoduości mycia, sprobujmy innego sposobu, a. 
mianowicie wycierauia. Za ranicą odbywa się ouo 
niemal wszędzie przy pomocy tak zwanej "paiIle de 
fer" żelaznej słomy. Są to wąziutkie metalowe wstą, 
zeczki, z\vinięte w pęczek i służące do zdrapywania 
plam i brudu. Ale ta.m gdzieby tego srodka nie zna
no, lub na razie go nie było, można go zastąpi e 
przez użycie świeżego garbarskiego dębnika. Zdo, 
bywszy odpowiednią ilość takowego, zwilzyć go co
kolwiek gorącą wodą i wycierać nim miejsca spla~ 
mion e, lub tez ca.łą posadzkę, jeśli tego wymag,L po
trzeba. Jeśli podłoga je~t woskowaną, miejsca wywa, 
bione z plam naciera się kawałkiem woslm i puszcża. 
szczotkę do dokonania )'cszty, Są; u nas gospodynie, 
szczególniej po wsiaeh, które czyniąc zadosyć chwa
lebnemn zkądi:ląd zamiłowaniu do porządku, lite, 
ralnie co sobota nawadniają, że się tak wyrazimy, 
pokoje, Nic więc dziwnego, że właściciele domów 
nic mogą patl'ze6 Uli. to oboj\lmem okiem. (K. W,J 

- 'n' iiltallach z.jetluoczoll,}'ch pomiędzy 
pbtnymi urzę.nikami POcz,t\lwymi jest lOD:> lcotól'l", 
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któryeh obowiązkiem jest bronić przesyłek poezto- zostałby w domu . Ten Angielczyk mówił prawdę, 
"'yeh przed napaścią szczurów i myszy •. Jakkolwiek ale któż u nas chciałby się z tem mozolić? Niespo· 
tyeh czworonożnych stróżów vficyjalnie nie mianują, dziewaj si~ mnie moja. Duszo a.ż na Ś. Kaźmirrl3 bo 
to ieh przecie ofi(lyjalnie uinają i j eśli nie nazwiska dziś takli. Jest Kurrenda. że kilku Hollendrów przy· 
to liczba. ich figurnje z urzędu na listach służby b~dzi6 z Czerwieńcami y mają. zakupić znaczne par· 
pań'Jtwowej. Koty te są pielęgnowane i karmionc ty~ naszego zboża, na.dzieja Tandem powstaje y ja. 
kosztem departamentn, a lwszta bywaj:~ zaciągane ciebie sercem ukochana Basiu pozdrawiam". 
w księgi, jak wBzelkie inne w ydatki. Jeżeli która z Wymowny ten dokument dajemy czytelnikom ... bez 
kotek, obdarzona zostanie potoms twem, natenczas komentarzy. 

zało się, iż jest tylko dwie sztuki. Podpisa
ny sądził, że przez uieuwagę, jeden list lIa 
500 rs. pan F. Gol. zabrał ze 8wojemi pie
niędzmi, i w jego kantorze wekslu, przy 
kilku osobach upomniał się o list ÓW, na. co 
odebrał odpowiedź, że musi być pomiędzy 
papierami w biurku. Rzeczywiście, po wy
sunięciu szuflady okazało się, że list na 
500 1'S. z kuponami zasunął się pomiędzy 
dwie szuflady. 

Czynię to ogłoszenie, aby pana F. Gol. 
uchronić od posądzenia i zarekomendować 
Go, jako uprzejmego, i za.wsze uczciwie 
działającego w rachunku. Adam G. 

generalny dyrektor poczt otrzymuje zawiadomienie _ Gorączka aneksyjna niemców dochodzi już 
urzędowe o tym wypadku, za. czem idzie odpowiednie do granic niemoZliwych, najlepszym tego dowode.m 
podwyższenie bn dżetu k.ociegn. I we Francyi są koty jest wiadomość, umieSzczona w nr. 508 z dnia 31 paz
także w pięciu wielkich portowych składach woj - dzierllika. w "Yossische Zeitung". Czytamy taro bo
sko wych urzędnikami państwowymi. Mają olle stacz:lć wiem, że policy ja aresztowała na dworcll kolei żela. 
mordercze .~a.lki z silnellli szczurami, których atakują znej agenta, który emigrantów, pochodząc ycb z .nie. 
z dzie!nością i cdwagą. Zdarza się często, że kot w mieckiej Rosyi~ (Deutsch-Russland!) w haniebny spo
takiej walce pokaleczonym zostanie; ulega w skutek sób wyzyskiwał. Niezadługo, wszystkie kra.je będą 
tego pewnego rodzaj II kurczom i nie da 8ię po takiej miały niezawodni,; przydomek "Deutsch". 
kiesce naklonie do ponownej walki; wówczas nie _ "Niwy" zeszyt 262 wyszedł z druku i 
pozostaje nic innego, jak wydalenie nicprzyclatnego - Konsel'wy z ziemniaków. Włagcicie· zawiera: I ) "Międzynarodowy instytut statystyczny", 
i krnąbrnego urzędnika ze służby. lowi młyna Briicknerowi w Misnii udało się uzyskać przez Józefa Kleczyllskiego. II) "Trzeźwirt , powieść 

1- . k d . a l . wyborne konserwy ziemlliaczane na zwycza!lIej su· spoleczn3, przez T_ J. Choińs~ie!ro (dokonczenie). III), - ł..OlUa wywo ZI nazwę ~wą o ma ego mw· 8zarni do owoców. Marynarka niemieoka pol~ciła ~ 
sta "Co&,\]:\c," pUllktu środkowego okr<;:gu tej samej wynlllazcy przysposobić takich konserw z ZIemniaków "Hypnotyzm czyli sen nerwowy", przez K. vValiszew-
Dazwy w dt'p. Charente. '\V mie~cie pomienionem dla floty niemieckiej za 30,000 marek. skiego (dokoilCzooip). IV) "Dante w Polsce", przez 
istnieje tylko kilka gorzelni, departament z aś Cha- Kazimierza Bogusławskiego (dokollCzenie). V) "Z 
rente }losiaLl;L liczne tego rodzaju zakłady, zklJ:d 1'1'0' - Ciekawej operacyi dokonał docent wie- teatrów", przez '1'. J. CboiTlsldego. VI) "Wybory we 
dukt ten wysyłany zostaje do różnych pailstw ellro· deilskit'go fakultetu medycznego, dl'. Chiari. Zgłosiła Francyi". Przegląd polityczny, II, przez (Cb.). 
pej.kich i Ameryki. Rozróżniaj~ cztery gatllnki konia- się do niego pewna dama, kcóra przez 10 lat cier· ~.===~~~==========~==~ 
kil, najlepszy "fine champagne" dwgi "petit champa· piała na zatkanie przewodu nosowego. Błona śluzo
gne" trzeci "fins bois" i uareszcie do czwartego \\'a muszli nosowej była bardzo obrzmiałą, a zapo 
należy gatunek pośledniejszy. mocą sondy przekonał się lekarz, że pod nią znaj-

Faktem jest, ze p'lmimo zmniejszonej produkcyjno· dnje się obco, twarde ciało . 
śei winnic, wywóz koniaku z Fr:mcyi odbywa się w Wnosząc z długiego trwania choroby, która zre
tej samej ilości, jak za naj~lYietniejszych Jat przed szta nie wywołała żadnej zmiany w l.ształcie nosa, 
zjawiel'liem uiq phylloxery. Objaśnia ~iq to głównie sądził Cbiary, że uformował s iq t. zw. kamień n080-
wzmagilllicm się sztucznych fabrykatów, których czq· wy. I tal{ było w rzeczy samp.j. Rozłupawszy ila
ści składowe uie maj,~ nic wspolnego z prod uktem, pl'zM kilka kawałków tego obcego ciała Zil. pomocą 
szczep n winnego Charellty. Pla\\'dziwo~ć tego twier- I świdra, wydobył resztę od~aIDków szczypczyJmmi. 
(henia stwield1.a sprawozdanie kon~ula amel'ykail · Ciało to wykazało w analizie chemicznej zawa~tość 
skiego, który donosi rządowi, że wellłllg jego z!Ianh węglanu i fosforanu wapna, który ugrupował sil) do· 
fa.brykacyja naturaluego koniaku z win'\ białego we koła metalowego guziczka. 'W jaki sposób guzik tam 
Fra.ncy i, l)l'awie w zupeł'lości ustala skutkiem uie· się dostał, dama owa wyj aśnić nie mogła, przypu
urodzaju win:l, a większa czę "ć sprzedawanego ko· szeza jednak, że będąc dzieckiem, wsadziła go do 
niaku sporządzauą zostaje ze l!pil'ytusu. nosa i-zapomniała o tern. Przy oparacyi okazało 

- Co kocbaj ą mężczyźni. '1'rzyletn - się nader. słabe. broczenie krwią, któr~. rychło,.zata
ehlopiec kocba ll1atkc' sześcioletni-ojca ' dziewięcio' Illowano I pacYJentyka w bardzo krótklln cza,le zo
letni-wakacyje; pict;;astolctui-nowe ubranic; dWlli stała uleczoną zupełnie. 
dziestoletni-damę SW(}go serca; dwudziestopi!~cioletn· _ Dowcip Leona XIII-go. Gdy Ojciec ~w· 
-żonę; trzydziestojJi~ciolctni-d :deci, a s~e~~dziesi ~ był jeszcze ntlllcyjuszem IV llruksclli, pewnego razn 
cioletni-sieLie. vodczas obiadu dworilkicgo, jeden z obecnJ'ch mar· 

- In iHo tempol·e ..... bywało nie tak świe- grabi ów chcąc wprawić ~ zaklopotan!e . wyznawcę 
tnie. jak zwykle utrzymnją starzy. Holnicy Ilasi od celibatu, pokaz~ł. mu tabak.lCrkę, na ktorej wym~lo~ 
czasu do czasu bywHli w położeniu nadel' klopotli- wa~ą byla p.rz()[~II~kna k?blet~ IV n~der drastycznej 
wem. Nl~ dowód przytaczamy artykuł zamieszczony pozIe. "Jakze Się wa.lze.! el,?IllCncYl podo~a_ ten o· 
w "Kury jerze \"-zrszawskim" ;;: "olw 1825 w :'0 25. u~'aze~?" - zapitał l~lat:gra~la: "Bardzo .pIQkna; k?: 
Artykuł powyższy brzmi jal: następuje: .Znalazłem ?Ieta, :-oc1 parł, ?uncY,JlIsz plzYJrzaw8~y s~ę. U\:,azL;,'c 
}lomif.:dzy papierami Ip.eg-o ojca list pisany przez me- l oddając taba.{\~rkę,-"zape~lJe p~lI~ lllar,,:~b.1IJ,a? .: . 
go dziadka, w Plackiem zamieszkałeg'o. Przesyłam go dodał .. Margrabla podobno mglly JUZ tabakHlllo m-
}lr08ząc o zamieszczenie, a t'l w celu przeKonania, komu Ole pokazywal. , 
że i dawniej jak dziś hyły lata, w których narzeka- - Jadowity wąż. Do ogroda zoolog~cznego 
no na mały targ zbożowy. w Paryżu ma przybyć niedługo wąż afrykailskl, zwa-

"Sercem n:1jttkochRńsza Basiu a moja Moscia Pani ny "uaja" . '1'CIl rodzaj gadów staje się już bardzo 
Żono. - Stanąłem w Gdańsku dnia 28 Januari 1~20 rzadki, nawet na Przylądku Dobrej Na.d~iei, gclzi.e 
rOKU. Nasz Kryst.yan Szulc niedozwolił abym m· jest jego ojczyzna, a z czasem może zagnIle .zup eh.l\~ 
dziej miał kwaterę, dobry to niemczyk, kocha Pola- jak niejeden ze szkaradnych potworów, o ktorych ~II~ 
l,ów jakby swoje dzieci y powiada że my jeatesmy dziś tylko słyszeć lllozna. Wąż ten ma dłngoscl 
Chlebodawcami, umie też on cokolwiek szprechować blizko pietnaście stóp, a grubość jego jest taka jak 
po Pol~ku, !lle jego J ejmose i cała reszt.a ezer~dy objęto~ti ramienia olbrzyma. Jest może ~lajjado~it
ani słowa. Tandem są wszy8cy dla mnIe radZI y szym i naj straszliwszym z gadów. Jml Jego dZI~ła 
u~ł~gują ~zym mogą, .częstująe różu?mi raritates, cho- piorunująco: człowiek, którego ten. wąz .. ukąsi" Je~t 
Claz to me w latowej porze. Ale ICh attencya cbo- zO'ubiony bez ratnnkn, pada IV tej ehwll! na zlelUlę 
ll\nie kontentuje, jeduakie nie zmniejsza alteracyi, bo i "'kona. Żaden wąż nic rzeca się tak szybko i z tak 
zboże nie płaci, wszystkie Spichrze y Lamusy są na- wysoka jak naja; robi wrazellie strzały zatrntej, lit?
]1chane. Szyprów z l\Iazowsza, z Rusi y Ilawet Z Wu- ra pada z pomiędzy zarośli nagle i trnpem kładZIe 
łynia pełn:uteńko n3 ulicacb. Aliści phczą niebożę- na miejscu. Na ukąs;,enie tego potwora Jedync jest 
ta, bo korzec tylko wypada na 3 T.vmfy' ) nasze, a tylko lekarstwo: uciąć niezwłocznie członek zraniony. 
jakie opłacić tyle wydatków na Szknty y Galary" 411 ii 
na Flisów y na ttle różnych accesoryów. Pożal się 
Panie Doże naszej krwawej pracy, gdz i eż jest re· 
eompensa za pot Dasz i starania? - "Widziałem dziś 
Szypra pa.na Kasztelana Zawichost kiego, tak wy
chudł z alteracyi, że ledwie skóra n~~ nim i kości. 
Już czeka w Gdańsku pięć tygodni a żaelen kopiec 
nie zapytał o jego pszeniczk~. Wprawdzill cieszą 
lias swiadomi przyszlych rzeczy, że ta bied,\ długo 
nie potrwa bo w llohndyi y w Niemczech niespo
clziewać si~ na przyszły rok urodzajów y nieraz już 
tak bywało, że po kiJku leciech twardych dla nas, 
znowu lIRstąpią lepsze czasy. Alisci nim to nastąpi, 
trzeba jeszcze uługo w ręce dmuchać. Musisz moja 
Basiu wyperswadować sobie, że ci nieprzywiozę go
ścińca jakiegoś życzyła., bo ani Drojetów a ni Kana: 
ków niemam za co kupie, nasz Krystyan ledwie mi 
tyle objecał za żyto, że ledwo wystarczy na ilrogę z 
:powrotem. Gdym w '1'oruniu czekał przez dni kilim, 
był tam jakiŚ Angielezyl, mówiący nieźle po Łaci
nie, konwersował ze mnlj:'długo i dziwił się, że my 
Polacy tylko oglądamy się na pole, aniemamy ża· 
dnych l<'abryk. P(lwiedział on, że jeśli kilka lat ta.k 
b~dzie jak ten, zkądże weźmiecie pieniędzy, bo za 
każdziutką rzecz musicie drogo przepłacae za grani
cą, a gdybyście mieli swoje fabryki, to też i grosz 

"') Dawniejsza moneta polska, liczebnie równająca 
siEJ złp. 1 gr. 6; wewnęt.rzna. 'Wartość wynosił.a około 
z/p. 1, z wyjątkiem tych jakie były bite pomlędz~ r. 
1663 a 1666, a które z winy podłego srebra. do Olch 
użytego obniżyły wartość tynfa do groszy 18 (orty). 
Razem z polskiemi otl'zymały się najprzód orty, po
tem tymlj pruskie, bite jeszcze za Fryderyka W. dla 
Wschodnich Prus i Szlązka, (Przyp . Red.) 

'V\Tezv:ranie "VVierzycieli. 
Sęuzia I{"misarz upadłości piotrkowskie

go kupca Albina Wieruszewskiego, na za
sadzie art 480 Ko d. HancH., wzywa wszy
stkich wierzycieli upadł'ości piott'kowskiego 
kupca Albina Wieruszewskiego, aby się 
stawili uo Kancelaryi Sądu Okręgowego 
Piotrkowskiego na dzień 11(23 listopada 
1885 1'. o godzinie 12 w patudnie celem 
przedstawienia listy potrójnej liczby kandy
datów na Syndyków tymczasowych wspom
nianej upadłości. Piotrków dnia 3/r • listo
pada 1885 r. 

Z<Todnie z oryginałem 
Knrator

O 
upadłości Albiua Wiel'nszewskicgo 

adwokat przysi ęgły 

E. Zajdlcr. 

- Jtltk 'na"e~y być ostt'ożnym przy 
chowaniu pieniędzy papierowych (nadesła
ne). Niżej poupisany kupiŁ od p .. F. Go~., 
mające<To Kantor wekslu 'v PIOtrkOWIe 
3,000 ;s. LZ ziemskich Seryi V. Ten przy
niósł mu je do domu, w sztukach po rs. 500. 
Z tych trzy sztuki schowane zostały do pu
<Tilaresu, !l trzy do biurka IV szufladę. Po 
paru godzinach, p o otwarciu takowej, oka-

Licytacyje w obrębie gubernii. 

W dniu 4 (16) stycz. 1886 1'. w sądzie zjazdowyd!. 
w Petrokowie, na sprzedaż osady we wsi Dąbrówka 
gminy Podoliu, od sumy 800 rs., oraz d;'ugiej osady 
przestrzenia 19 mOl'gów od snmy 1303 rs, 

- Tegoż dnia" tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Petrokowie przy rogu placu vVloclzimierskiego 
i ulicy lIfoskiewskiej poe1 »3 i 4 (270 hypht.) oel 
Bumy 4000 1'8. 

- Tegoż duia, tamze, na sprzedaż nieruchomo~ci 
IV osadzie Sulejowie pod» 231 (*2 hypot.) od sumy 
9000 JS. 

- Tegoż dnia, tamże, na sprzedaż niel'uchomości 
na kolonii Polesie gminy Szydłó\\', ocl sumy !i60 rs. 

- 'l'egoż dnia, tamże" na sprzcdaż nieruchomo~ci 
w m. Łodzi przy ulicy ::;redniej pOll !Iii 430 oe1 sumy 
9000 rs. 

- Tegoż dnia, tamże, na sprzedaż ni8J'uchmości 
w m. Łodz i 1) przy ulicy Wschodniej pod Jt& 143/~89 A 
od silmy 8900 rs. 2) przy ulicy Piotrkowskiej poel 
» 591 od silmy 4000 rs. 

- 12 (2,1,) listop. IV urzQllzie p-tu częstochowskie· 
go, na sprzedaż stal'yeh uudynków do rozebrania na 
folwarlm Borowe gminy Olsztyn, od sumy 118 r8 
21 l;op. ' 

- 11 (23) listop. w lIlagi9tracie m. Cz~~to~howy, 
na. l'e~tauracyję ratusza w m. Częstochowie, od sumy 
120 rB. 56 kop. 

- 13 (25) listop. na J~olllorze W ITerbach, na sprze
daż skonfisl:owanego s[Jirytusu na sumę 400 1'5. 

- 11 (23) listop. w magistracie m. Pabij:1nie, na. 
3-chletllia dzierżawc (10Chodów z łaźni żydowskiej , 
od sumy -256 r •• rocznie. 

- 14 (26) listop., 21 listop. (3 gl'l1d.), 28 listop . 
(10 grud.), 5 (17) gl'l1dnia i 19 (31) grud. n3 rynkll 
m, Noworadomska na sprzedaż mebli, koni, źrebiąt, 
bryczek, powozu, krów, cieląt, owiec i t. p. 

- 2 (14) grudnia w magistracie m. B~dzilla, na 
dzierżawę w ciągu lSSG r. 60 miejSC dla handltt na 
placn Aleksandryjskim i Sergiejewskim w 1lI. Będzinie. 

- 17 (29) stycz. l SSG l'. w kancelaryi m. Łodzi, 
na sprzedaz nieruchollloś ci pod)J, 234 przy ni. Nowo
miejskiej w m_ Łodzi . od sumy 3*050 1'8. 

- 14 (26) stycz. 18S6 tamze, na sprzedflż llierucho
mości w m. Łodzi przy ulicy Dzikiej jJol1 ~ 506-a 
od silmy 2700 1'8. 

- 20 listop. (2 gnid.) w magistraoie m. TO!I!aszo· 
wa, na oczyszczenie w latach 18S6/8 ulie i placów 
miejskich od silmy 140 1'8. 85 kop. l'ocznic. 

- J.ł,uch pociągów drogi xelaznej 
na stacyi Piotrkó w od 1 (13) Listopada 
1885 roku. 

a) w lcierlt1l1cu od }V;ll'szawy 
do Gr'aniey: 

Kurjcrski (2 klasy) przych. 
" " odchodzi 

Pospieszny (3 klasy) przych. 
" " odchodzi 

Osobowy (3 klasy) przych. 
~ "udchodzi 

b) w lcierunku od Granicy do 
Wa, .. 'zawy: 

Kuryjerski (2 klasy) przych. 
" " odchodzi 

Po~picszny (3 klasy) przyclI. 
n " odchodzi 

Osobowy (3 klasy) przych. 
" " odchodzi 

c) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
'Vychodzi z Piotrkowa I 
Przychodzi z Warszawy 

12 
12 
9 
9 
4 
4 

2 
2 
5 
5 

12 
12 

4 
11 

51 
} popółnocy. 5u 

51 ~ przed pol\1(10. 59 
4 

} 1)0 110ł1ll1nill 14 

38 } po północy 
43 
40 } }Jo poludniu 
48 
44 } po połndniu 
54 

45 \ rano . ,' wieczorem • _.) 
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~: "ECHO KtJZYCZlTE,. ~EATRALUE i ARTYSTYCZNE" 
~ organ poswlęcony sztuce muzyce 
~~ wychodzić będzie w "Warszawie nadal i w r. 1886 pod temi samemi warunkami przy zwiększonym składzie 
l~ redakcyi, przy udziale najwybitniejszych sil pisarskich i artystycznych z kraju i zagranicą. 
~ IQ ECl!O zawiel'a w dziale tekstowylU: Powieści, poezyj e, komcdyje, dramata, utwory dramatyczne dla teatrów amatorskich, roz· 
riJIl prawy estetyczne, sprawozdanie z książek, teatrów, koncertów, wystaw malarskich w k.'ajn i zagranicI):, sylwetki autorów i artystów z pOl·treta
~ mi. Pomiędzy illuemi pomieści prace: prof. Tarnowskiego, Chmielowskiego, Bogusła.wskiego, Jeża, Kraszewskiego, Jeske-Choińslciego, Lubowskiego, 

w Europie i scnsacyjną powil'Ść z życia dyplomatycznego Austryi. "Pomiędzy niemi" 

:~ 
Gawalewicza i wielu innych; OrllZ rozprawy muzyczne: Polińskiego, Kleczyńskiego, Wł. Górskiego i innfch. Z powieści wi~kszych umieści słynną 

ECHOlzalnieszcza w dziale Nutowym: Kompozycyje pierwszorzędnych mistrzów na. fortepian i do śpiewu, oraz tańcPj potpourri 
z oper, dueta, i utwory dla !; uczących się mnzyki. W ten sposób Echo zast,ępuje dla osób grających potrzebę naby

~ " 'ania oddzielnych utworów muzycznych. Echo d3je przeszło 60 aI'J~us'zy nut rocznie. 

~ Prenumerata z przesyłką: kwartalnie rs. 2 kop. 50, rocznie rs, 10. 

r.~' Osoby nadsylające wprost do Redakcyi prenumeratę całoroczną, otrzyluują HJ 

~ 

1: w ozdobnej edycyi GEBETHNERA i WOLFF A. ~ 
l M Pouieważ 6 wielkich t omów. waży pl'Zeszło 7 funtów, przeto przesyłka icb pocztą wynosi rs. 1 kop. 50 i kwotę tę raczą aIJonenci do pre- • 
tli numeroty załączać. Kto zaś chce opłaty tej uniknąć, raczy wskazać w Warszawie miejsce, gdzie premium złożyć można. re Adres Redal<cyi: Senatorska 18 w Warszawie przy biurze ogłoszeń "Rajchman i Frend/er". M 
~M . Ponieważ liczb~ e~ze~plarzy Chopin'a jest ograniczoną, przeto celem uniknięcia op6źnienia, uprasza~. 
~ SIę o rychłe zamaWlal1le pIsma. (R. i Fr. 11,262) (3-1) l~ 
~~~~~~Z~.!::~~~~~~~::Z=-Z~.!:Z::'~:::3:~~::z~~J 

Z Ł O D Z:L. $~~~~~:~~~~~~~~ 
Ktobj'kolwiek życzył 80bie umieścić od ~ ~ 
Nowego roku chłopczyka wieku lat 7 Egzystująca od roku 184ł i Ilagrodzoua różnemi me(jalami 
lub 8 u uanczyciela katolika, mieć mo· Jla wyst:twach Europejskich, a ostatnio w Warszawio na \Vysta-
ze obok sum:ennfj nanki w klasie, tros. ' wic Pfzemyslowo-Rolniczej, ' 
kliwą opi/lk~.-płaca 150 rubli roczl1ie- Llłłl 'r.!l b k p. 'k ' C k l d ~ 
kouwmacyja w niemieckim i 1'l1Rkim- rr) , ,li a ry a, lernl OW, ze o a y, : 
adres w r e(lakcyi. (3-1) 

Jest do sprzedania ~ Swiec i wyrobów, z pszczelnego Wosku ~ 
DOM DREWNjANY ~ A WROB WS GO ~ ~mP~~~!?! ~o~g~~~~'naZ~v!~~I~~ ~ JAN LE KlE ~ 

kach bardzo korzystnych. Bliższa wia~ ~ 'W Warszawie przy ?tl. Kap1tzdnej ~ 
dom ość w Niagazynie 11ó(1 l\'·eJ . poleca swe wyroby w wysokiej doskonałości po cenach umiarko-
Pani .Ja(lewskiej przy ulicy "Pe- - wanych. Handlującym odstępuje stoso'\Vny rabat. Cenniki na żą-

SKŁAD WĘGLI 
Włodzimierza Sapifiskieijo 

przy rogu Aleksandryjskiej alei. 

Sprzedaje węgle w dobrym ga
tun kll z dostaWI): do drwalni po ce
ni e: Korzec grubego wagi 24,0 fi. I 
kop bb,-(rozsyła się w kosza.ch 
' /), orcowycll wagi 130 (l.) Na mia-
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 
mag'istrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na cate wagony z dosta-
wą przed drwalni~, !lo cenach od
powiednich do cen kopalnianych. Uwaga. Pierniki w tafelkach-wyciśnięty maj~ stemppl 

firmowy pO\1 spodem, w paczkach za~-Da opn· I 
kowauiu. SwieciJ woskowe również zaopatrzo· 

teFrSbeur,Slidk<li·s" Ł U n i ew(3
s
-
k
l) i ~,~. " danie wysyła franco. ~ .. , .;, 

W ęgiel kowalski korzec po k. 70. 
Koks najlepszy zagrani\lzny pud 25 
k. (franko skład) . Drzewny węgiel 
kurzony korzez I'S. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą iloŚś. Zwózki 
węgla obcego dopełnia po rs. 5 za. 
furmankę od wagoull. 

ne są li dolu firmą. 
JEOllIETRA PRZYSIĘGŁY (R. i rl'. 10,863) (3-3) I 

KLASY II·ej. ~~~~~~~J~~~~~g; 
:l:lwbdamia osoby intcresowa.nc, że po-
zostawszy wolnym od zajęć rzą:dowyuh, 
przyjmuje wszelkie czynnościpq'watIle, Kalendarze Józefa Ungra na rok 1886. 
jakoto: pomiary i hlasyfiłi:a.cy je 
dóbl-, I,od'§.jnly kołoJlijałlłt~ i łlLi*W'łłłł$Uł18&&#%' & H'MfflIiW*W@*&AAAA MłMWlWD 

l)łodo~mj('mlC tychże, urządza- Kalendarz Warszawski iIIustrowany popularno-naukowy. 
nie Ia.sów, etc. etc. Adres:" I'e- Wydany obecJlie kalendarz na rok 1886, liczy 41 rok istnienia, mieści w so-
troków," ul. Moskiewska. dom Spana. bie artykuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę 

, (0-40) domów .i kronikę roczną. Cena kalendarza kop. 50. 

.... ----------------------PIEliAR' N lA D 2i I E N N I K 
lat 20 egzystująca. IV Kielcach, przy uli· 
cy Staro· WaI'8za"skie,i Nil O, do tego sklep 
shl:td 11 :'1 mąkQ, 3 pokoj~:, kuchnia, piwni
ca i drwu!uia do wydzicl'żawieaia w "aż
dym czasic. V, iadoll1ość ,U właścicielki do 
mili piel,anJi Zagrouinej w Kielcach. (3- 2) 

Cena egzemplarza, ozdobnie oprawionego k~p. 30 

R&~m~DAB,!; Ś{:IrJ:N1iT 
Cena egzenlpJaJ'za kop. 1:5. 

Do nabycia wc wszystkich księgarniach. 

Zamówienia wszel kie Jlalely ro
bić w składzie z gól'y opłacając. 

(13-6) 

DO WYNAJĘCIA 
n.arety, Powozy, Bryki na 

l'eS01'3Ch i Konie • 

I, 

Zamawiać możn:l w składzie węgla. 
"·łod. Sapińskiego, na rogll 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i staj lliach teguż, w domu W -go Golem
bowskiego, nlic:1- "Petersburska." wprost 
Poczt.y. Karety i powozy na. wesela, 
chrzty, pogrzeby. Na spacery-wynaj
mują się na godziny. Na balach pubU-
cZl1ych na kurs:l. (13-6) D 'O O D S T -\ p I E 1.11 J A 

w każdym czasiE\ sklep spożywczy dla 
słabego 7.dl'owia utrzymu1ące,i gO, w domu 
W-go ROIltaIera. przy ulicy Peter&burg-

U\vaga: Osoby zamies2kak nn. prowincyi, jeżeli pod adresem wfdawey narle· 
szlą rubla jednego Jla powyższe trzy kalcndarze. otrzymają takowe 
f r a n e o, jeżcli zaś uadeszl~ należność na którykolwiek egzemplarz p~
jedyńczy, w takim razie uprasza się o doł~(lzenie po kop. 10 do każde-

go egzemplarza na koszta przesyłki. ~ Do dzisiejszego numerll 
Adres: -JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolip!<i 2406 (7 no~vy) wprost Dzikiej. uotącza się arkusz 3 powieści 

skiej. (3-2) (R. i Fr. lO,n1 ) . " (3-3) p. t. "Przysięga Eleonory~. 

------~------~-------------
Redaktor i wydawca l'tIirosław Dobrz.ański. 

)I,03BOJleHO :U;e1I3YImo. W dr'1karni E. PaóslLicgo w Pctrokowie. 
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CZY:G to niepuwdopodobne, a nawet pewne, ze skut
kiem takiej przemiany znak ten nabiera "'iele podo
bieństwa do V angielskiego. 

- 1V każdym razie dowodzenie to dowcipne! 
Swietne, powiedz milordzie--X po łaQinie V, 

V po angielsku, d wie litery obok siebie... Jesteśmy 
wobec napisu w języku mięszanym, to jasne... Nadto 
otrzymałem jeszcze to ... 

Tu jego wielebność wyjął z kieszeni papier, po
kryty hieroglifami i położył go na stole, obok okna. 
W tejze jednak chwili silny wiatr z otwartego okna 
unióBł papier w powietrze. Biesiadnicy wybuchnęli 
głośnym śmiechem, widząc biednego pastora, goniąC1e
go za swym skarbem i nie zważająeego wcale na 
obecnych. 

- Częstokroć to, co dla jeclnych jest złem, bywa 
dobrem dla drugich-zauważył kapitan: oto wyborny 
wiatr dla jachtu MOl·tona. 

- A propos Mortona, słyszałem, jak wracałeś 
dzisiejszej nocy Harry-rzekła lady Gloweley. 

- Przebacz mi matko, iż ci Ben przerwałem; by
ło blizko północy kiedy opuściłem statek, nie mogąc 
otrzymać od mego przyjaciela obietnicy odwiedzenia 
mnie w zamku. Ci Yankesi, daję słowo, szczególnymi 
są ludźmi. Nie chciał tu przyjść, pod pozorem, że mu 
skradziono czarne ubl·anie ... 

- Czy dobrze znasz pułkownika, mój synu? 
- To mój towarzysz od lat dziesięciu. 
Hal'l'y zwrócił Bię do narzeczonej. 
- .Morton posiada pyszny pałac w Washingto

nie i cieszy się nadzieją., iż cię tam przyjmować bę
dzie Noro. 

Szkotka uśmiechnęła. się d wtlznacznie. 
- Kto wia, może nie będzie miał tej pr~yjem

ności-odpowiedziała głosem lekko wyzywającym. 
- Dbczegóż to, Eleonoro, pułkownik nie miałby 

nas widzieć \"1 Ameryce? 
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Wkrótce lekki szmer doszedł go od strony dro
gi, a pochylony naprzóU, ujl'zał szarą pOBtać pl'zesu
wają.~ą. się lekko między gruzami. Hel·bert postąpił 
naprzeciw widziadłu. Ryszard, zapominając o strachu, 
przyklęknął na jedno kolano, potem czołgając się na 
brzuchu, coraz to więcej zbliżał się do kllplicy. W strzy
mując oddech, kalecząc twarz ostremi kolcami, wśliz
gnął się po za jedną z kolumn, które oparły się je-
8zcze zniszczeniu. Wówczas, ohzyk zdziwienia zamarł 
na jego ustach: w szarym cieniu, stojącym teraz obok: 
Herberta, poznał narzeczoną swego pan:!, Eleonorę 
Jarrold!... . 

Objęci wpół-ręka w rękę, Herbert i Eleonora. 
przechadzali się, ju:i: to zbli:Gając nad brzeg morza, ju;i; 
to Wl'ACająo zwolna ku ruinom kaplicy. Gęsta trawa 
tłumiła odgłos ich kroków. Dźwięki jednak prowadzo
nej rozmowy, niesione wiatrem, dochodziły czyste i 
wyraźne. 

Służący słuchał. 

- Ciotka długo zasnąć nie mogła - mówita 
Szkotka-nie śmiałam odejść. 

- Ukochanal jakże cierpiałem, są.dz~c, że nie 
przyjdziesz. Teraz jednak widzę cię ... i wszystko już 
zapomniane! ... 

- Herbercie, bardzo cię kochać muszę, jeżeli 
narazam się tak na gniew Milady... nic mówią.c już 
o moich adoratorach-ciągnęła dalej wesoło.-Zgadnij 
też, kto jest teraz na liście? 

- Zapewno hrabia? 
- Tak, hrabia Lester i to jeden z naj gorętszych 

moich wielbicieli. 
- Nie ~artuj Eleonoro! Co mnie obchodzą. ci, 

którzy tylko o uśmiech twój lub miłe słówko żebrzą.. 
Ale Hllrryl jego to, jego miłości się lękam! 

Och, jak:Ge ja go nienawidzęl - zawołała na-
Przysiqga Eleonory :3 
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miętnie Elconora . -Nienuwidzę ' za tę miłość, którą. 
pomiędzy nas rzucił! 

- J e ~ t bogaty i szlachetny-mówił z gorzką 11'0-

nilł Herbert-dlaczegó:i miałby być odrzuconym? 
- Jeszcze wymó w ki Herbel'cie! 
- Kto wie, może już w tej chwili Ha1'l'y je~t 

jedynym dziedzicem Gloweleju. 
- Jakto! !lo brat jego GoUfred? 
- Żyje jesz"ze... ale czy żyć będzie? Miałem 

przeli godzi!!t} list ze stałego lądu... Przez litość nad 
jego biednym ojcem milcz ... jak ja to czynię. 

Przez kilka minut postępowali w milcze'uiu. 
:Młoda dziewczyna mówiła dalej. 
- Czy mam ci po raz setny powtórzyć, że nie 

zaślubię kapitana? Muszę jednak jeszcze zachować P()~ 
zory. Cóż by się z nami stal o, gdyby mnie ciotka 
odesłała? 

- Zostałabyś żoną. moją Eleonoro! 
- Aby razem żyć w nędzy? Umiej i e czeka& 

Herbercie; dozwól, abym opaaowała umysł bdy Glo
weley, i potrafił'a zająć ją naszą spmwą. Oboje je~ 
steśmy młodzi, możemy czekać-a nędza ... przeraża 
mnie! 

- Czekać! .. zawsze tylko czekać! .. Jakiż los roz-
paczliwy! 

- Bo i czegóż się lękasz w istocie? 
- Jakże się nie mam lękać? 
Głos Herberta był cierpki; w całej postacie ma· 

IOW/lło się zniechęcenie. Szkotka przysunęła się bli
żej, a oparłszy śliczne rączki n:l ramieniu młodzieńca,_ 
zawołała pieszczotliwie. 

- Czyżbyś ju~ zwątpił o mnie Rel'bercie? Czyż 
nie wiesz, że ty jeden zajmujesz wszystkie myśli rnvje? 

- Herbert WZl'U8zony, poch wycił rękę kochanki~ 
- Droga moja, powtórz raz jeszcze to zapew-

nienie, puwtórz je, błagam cię! 
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domu. Sąl1z ąc z rU{lhów je~() pewnych i śmilllycll, nikt 
nie byłby się domyślił kaleki . Czuć w nim byto lwa, 
postarzałego wprawdzie, ale zawsze potężnego i silnego 
lwu. Był to wielJ..i pan, w cał~11l tego slowa znacze
niu ; lubił c zynić honory domu; przy ~tole też ożywiał 
się i zn ba wiat wszystkich dowcipami i opowiaualliamit 
które nuzajutrz powtarzano ogólnie, 

Służba , poJ dozorem Brofi'a, podała śniadanie. 
Jedno tylko mi ejsce było niezajęte. Ciężkie, skrzy
piące kroki daiy się słyszeć w wielkiej sali. Lord u
śmiechnął si ę mówiąc: 

- Otóż i j ego wielebność, nasz przyjaciel. 
W tejże samej chwili szanowny Archiballl Thom

pson Gruggle wsunął sj~ do pokoju. Nakrycie zawsze
oczekiwuIO na pastora w zamku Gloweley; tu też czę
ściej można się było z nim spo~kać, niż 11 in:1ych je
go owieczek. Szanowny p~18tor od wielu lat poświę
cał się badaniom pozostał<,l3Ci starego klasztoru; zwy
kle też w nim zapominał o gotlzinach dnia. 

Odcyfrowanie zatartych napisów zajmował~ mu 
cały czas wolny; IV nocy I1aWI~t śnił o nich. Zycie 
uplywal'o mu całe wśród ruin, które w końcu zdawa
ło się, jż wycisnęły swe pi~tno na kościstej i pokrzy
wionej postaci pastora. 
, W tym dniu chód jego zuawuł się być lekkim 
l ożywionym. 

- Eureka!-zawolał wesoło, zajmując miejsce,
znalazłem! 

- Istotnie?-zapytał lord uprzejmie, 
- Tak jest, idzie tu o trzecią. płytę na lewo, 

która mi tyle dutąd zadawała kłopotu... Wasza wy
sokość wie zapewlle, że cyfra oznaczająca liczbę d2'ie
sięć wynalezioną. zoetata przez Rzymian w skutek po
:vtól'zon.ej kombinacyi litery V, któl'a znaczy pip,ć. Co 
jest loglcznem. 

A więc? 
-- A więc ja zamWlllam jedno X na dwa. V. 
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